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Prokurator żąda kary śmierci 
dla Lubbego i Torglera

Dla oskarżonych Bułgarów wnosi o całkowite uwolnienie z powodu braku dosta
tecznych dowodów winy

Lipsk. (PAT.) Podczas wczoraj
szej rozprawy przemawiał nacłprokura- 
tor Werner, który starał się dowieść 
współudziału Torglera, Dymitrowa, Po
powa i Tanewa w zbrodni podpalenia 
Reichstagu, za którą to zbrodnię mo
ralną odpowiedzialność ponosi nie
miecka oartja komunistyczna. Oskar
życiel dochodzi do wniosku, że, ponie
waż Torgler bezpośrednio przed poża
rem ostatni opuszczał gmach Reichs
tagu, a przedtem odbył w kuluarach 
szereg rozmów z osobami, przypomina- 
jąceini z wyglądu Lubbego, Tanewa i 
Popowa, więc on jest niewątpliwie jed
nym z pomocników Holendra. Uzasad
nienie swoje nadprokurator opiera na 
zeznaniach wątpliwych świadków i nie 
przytacza żadnych konkretnych dowo
dów współudziału 1 winy Torglera w 
zbrodni podpalenia Reichstagu.

W tym momencie przemówienia 
nadprokuratora Dymitrow często się u- 
śmiecha i ironicznie kiwa głową. W 
chwili, gdy nadprokurator mówi o ze
znaniach umysłowo chorego świadka, 
Gróthego, wśród dziennikarzy powsta
łe poruszenie. Lubbe zaś siedzi przez 
cały czas blady i niemal wycieńczony 
z sił.

„Wracając raz jeszcze do działalno
ści polityczno - publicystycznej Torgle
ra, stwierdzam — mówił prokurator, — 
że Torgler, jakkolwiek brak ku temu 
konkretnych dowodów, w jakiejś for
mie istotnie współdziałał w zbrodni 
podpalenia Reichstagu. Gdy weźmie 
się pod uwagę żywą akcję Torglera w 
kierunku stworzenia jednolitego frontu 
robotniczego i wywołania strajku gen. 
w Niemczech, to stwierdzić należy, że 
on jest faktycznym inicjatorem zbroj
nego powstania i jednym ze sprawców 
podpalenia Reichstagu.“

Na tern oskarżyciel publiczny za
kończył swe przemówienie w stosunku 
do Torglera.

Po przerwie południowej nadpro
kurator Werner wygłosił przemówie
nie. w którem scharakteryzował życie 
i działalność polityczną trzech oskarżo
nych Bułgarów. Nadprokurator rzuca 
stek obciążeń na Bułgarów, których 
burzliwa przeszłość polityczna stawia 
w rzędzie niebezpiecznych i wybit
nych działaczy komunistycznych. Rze
komo czekając na amnestję, Bułgarzy 
osiedlili się w Niemczech, gdzie jednak 
Prowadzili robotę antypaństwową. Gra
nicę Niemiec przekroczyli przy pomo
cy fałszywych paszportów, siaie używa
li fałszywych nazwisk, a w policji nie 
meldowali się.

W sprawie udziału Popowa w zbrod
ni podpalenia Reichstagu — mówił 
Prokurator — cytuję dwa punkty za
czepne: 1) wiarygodne zeznania trzech 
Posłów hitlerowskich i 2) zeznania psy
chopaty świadka Grothego. Ostatni 
stwierdził m. in., że krytycznego dni" 
widział Popowa przed Reichstagiem w 
chwili wręczania mu pakunku z ma
teriałami łatwo-palnemi, z którym to 
Pakunkiem Popow udał się następnie

Warszawa. (Tel. wł.) Zorgani- 
z?wane przy gimnazjach kola rodzi
cielskie będą, musiaiy zgłosić swe sta
tuty władzom administracyjnym, po- 
Uieważ podlegają, one wszelkim rygo
rom plrawa o stowarzyszeniach. (w)

Statuty „kół rodzicielskich“

do wnętrza gmachu. Tanewa widział 
natomiast w Reichstagu w towarzystwie 
Holendra świadek Weberstadt.

Reasumując, nadprokurator wnosi:
1). dla oskarżonego Holendra, Mari- 

nusa van der Lubbego za zbrodnię sta-

Z wystaw w IKS-ie. — W Instytucie Krzewienia Sztuki (plac Wolności, tia) 
otwarto w tych dniach wystawę grafik i akwarel Łucji i Józefa Oźminów 
oraz Tadeusza Lipskiego. Z wystawy tej reprodukujemy powyższą akwarelę

p. t. „Ctrystus wśród Żydów“ Józefa Oźmina.

Fala mrozów ogarnęła cała Europę
Z północnych Włoch donoszą o deszczach, śnieżycach 

ł burzach

Berłin. (PAT.) W ciąga «bieglej 
nocy spadek temperatury w Berlinie 
osiągną! najniższy w tym roku po. 
złom.

W mieieie termometr wskazywał 
15 st. poniżej zera, a na peryle- 
rjach 18.

Ze Śląska donoszą o gwaltownem 
obniżeniu sią temperatury po opadach 
śnieżnych. W Monachium' od środy 
nieustannie pada śnieg. Na dolnym 
biega Odry około 180 statków z wę
glem { innym transportem, idących do 
Berlina, utknęło w lodzie. Z Ham
burga nadchodzą wiadomości o po. 
wrocie licznych statków z drogi do 
portn celem odczekania odwilży. Na 
Łabie cala flotyla łamaczy loda pra
cuje nad usunięciem zatoru lodowego. 
Komunikacja okrętowa z portami so- 
wieckieml i Hńskiemi prawie zupełnie 
ustała. Ren wraz z dopływami na 
znacznej przestrzeni pokryty jest gra
bą warstwą lód«.

W i e d e ń. (PAT.) W «alej Austrjl 
spadły wczoraj obfite śniegi, wskutek 
czego nastąpiły opóźnienia pociągów 
na wszystkich linjach kolejowych»

Rano temperatura w Anstrji wyno
siła okolę 10 st poniżej zera.

nu i cztery podpalenia gmachów pu
blicznych na podstawie rozporządzenia 
prezydenta Rzeszy z dn. 2 lutego 1932 r. 
o karę śmierci i pozbawienie praw oby
watelskich,

2) dla oskarżonego Torglera za

M e d j o 1 a n. (PAT.) Całe półn. 
Włochy nawiedzono zostały falą mro
zów oraz opadami śnieżnemi. Z róż
nych okolic donoszą o deszczach, śnie
życach i bnrzach.

W Cenni i innych miastach płn. 
Włoch nitce pokryte są warstwą śnie
gu grubości ¿0 cm. W Trjcście śnieg 
zatamował wszelką komunikacją ko
lejową i kołową.

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiej
szej nocy w Warszawie było 21 stopni 
mrozn, w Białowieży 30.

W ciąga dnia z krajn dochodziły 
wiadomości o bardzo silnych mro
zach, (w)

Paryż. (PAT.) Fala mrozów, któ
ra od kilku dni nawiedziła Francję, 
znacznie się wzmogła.

W okolicy Paryża temperatura spa
dła do 12 st. poniżej zera. W Alzacji 
i Lotaryngii panuje 20 st. mróz. Rzeka 
Marna zamarzła. Stanęła również czę
ściowa pod Paryżem Sekwana.

Odebranie debitu
Warszawa. (Teł. wł.) Min. spr. 

wewp. odebrało ,debit nowej książce 
o Hitlerze p. t. „jiitłer ueber Deutsch
land“, pióra działacza narodowo-so- 
cjalistycznego barona yon Bertholda.

zbrodnię stanu i współudział w zbrodni 
podpalenia Reichstagu na podstawie te
goż rozporządzenia o karę śmierci i po
zbawienia praw obywatelskich. Po
nadto dla obu wyżej wymienionych 
prokurator wnosi o poniesienie wszel
kich kosztów, związanych z procesem,

3) Dla oskarżonych Bułgarów. Dy
mitrowa. Popowa i Tanewa z braku do
statecznych dowodów winy o całkowite 
uwolnienie.

Apelując do poczucia sprawiedliwo
ści panów sędziów — kończy mówca — 
sądzę, że trybunał w całości podzieli 
moje stanowisko.

Na tern zakończyła się druga część 
wczorajszej rozprawy.

Lipsk. (PAT.) Obecna na rozpra
wie żona Torglera, z która korespon
dent PAT-icznej rozmawiał bezpośred
nio po zakończeniu przemówienia pro
kuratora. przyjęła wniosek oskarżycie
la nerwowym płaczem i stwierdziła ka
tegorycznie, że mąż jej jest całkowici© 
niewinny.

Lipsk. (PAT.) W przeciwieństwie 
do zupełnej obojętności Lubbego. Tor
gler przyjął wniosek nadprokuratora 
naogół spokojnie. W chwili, gdy spoj
rzał na siedząca w tłumie zaniepokojo
na żonę, łzv zabłysły mu w oczach i o 
mało nie stracił panowania nad sobą. 
Następnie przez dłuższy czas sugestyw
nemu spojrzeniami dawał żonie znak 
do wytrwania.

Konfiskata kaucji
Warszawa. (Tel. wł.) Władze 

sądowe nakazały skonfiskować kau
cję 500 tys. zł. złożoną za dr. Tadeu
sza Oringa. którego oskarżono o dzia
łalność komunistyczną i za kaucją 
wypuszczono na wolność.

Oring, który jest krewnym komi
sarza sowieckiego Unschlichta. skrył 
się przed władzami sądowemi i bawi, 
zdaje się, za granicą, (w)

Wielki pożar kinoteatru
Piotrków Trybunalski. Ko

respondent nasz (sc) donosi:
Wczoraj wieczorem o godz. 21 pod

czas wyświetlania filmu powstał po« 
żar w kinoteatrze „Brand - Kino". Pu
bliczność zdołała się uratować. Cały 

’ gmach kinoteatru spłonął doszczętnie 
w przeciąga kilka godzin.

Właściciele domów 
obniżają komorne

Warszawa. (Tel. wł.) Wielu 
właścicieli domów w Wilnie z powodu 
krytycznej sytuacji lokatorów posta
nowiło obniżyć komorne do 20 proc.

(w,

Pożar kościoła
Bor lin. (Tel. wl.) W słynącym 

z licznych architektonicznych zabyt
ków kościele OO. Jezuitów w Lands
hut wybuchł pożar, który strawił 
część wnętrza kościelnego. Spaliły sią 
zupełnie organy a również poszły z dy
mem boczne ołtarze oraz część główne
go ołtarza.

Koszyki z otiniem 
na ulicach Łodzi

Łódź. (Tel. wł.) W związku * 
ostanimi mrozami, zarząd m. Łodzi po
stanowił umieścić w czterech punktach 
miast« specjalne koszyki z ogniem, 
przy których zmarznięci przechodnie 
będą sb mogli ogrzać.

Koszyki te będą ustawione tylko 
przy mrozach ponad 10 stopni.
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Tezy konstytucyjne p. Cara
Trzygodzinny referat o konstytucji w Klubie Urzędników 

Państwowych
Warszawa. (Tel. wl.) We czwar

tek zrana rozpoczęły się w Tow. Urzęd
ników Państwowych obrady klubu BB, 
na których przewodniczył p. Sławek, a 
p. Car. wygłosił trzygodzinny referat o 
konstytucji’.

Główne zasady projektu p. Cara po
legają na następujących tezach, które 
w przyszłym tygodniu będą przedsta
wione sejmowej komisji konstytucyj
nej i dołączone do poprzednio zgłoszo
nego projektu klubu B. B. W. R.

Tezy te opiewają, jak następuje: 
WŁADZA PREZYDENTA RZECZP.

Państwo polskie jest wspólnem do
brem jego obywateli. Na czele państwa 
stoi prezydent Rzeczypospolitej jako 
czynnik najwyższy, wyniesiony ponad 
inne naczelne organy państwowe, t. j. 
rząd, Sejm, Senat, wojsko, sądy, kon- 

’ trotę państwową oraz samorządy. Pre
zydent z natury swego stanowiska nad
rzędnego spełnia funkcje medjatorskie 
i arbitrażowe w razie konfliktu pomię
dzy naczelnemi władzami w państwie, 
a to za pomocą swych uprawnień, wy
konywanych bez udziału jakiegokol
wiek czynnika państwowego, t. zn. bez 
żadnej kontrasygnaty. Do takich u- 
prawnień konstytucyjnych prezydenta 
należą: mianowanie i odwołanie preze
sa rady ministrów, pierwszego prezesa 
Sądu Najwyższego, prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli, szefa kancelarii cywil
nej, mianowanie i zwalnianie general
nego inspektora sil zbrojnych i naczel
nego wodza, przedstawianie kandydata 
na prezydenta Rzeczypospolitej, powo
ływanie sędziów Trybunału Stanu i se
natorów, rozwiązywanie Sejmu i Se
natu, zarządzenie o oddaniu członków 
rządu pod sąd Trybunału Stanu i akty 
łaski.

KANDYDAT NA PREZYDENTA
Kandydata na prezydenta wybiera 

zgromadzenie elektorów, złożone z mar
szałka Senatu, Sejmu, prezesa rady mi
nistrów, pierwszego prezesa Sądu Naj
wyższego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych oraz elektorów, wybranych z 
pośród'Obywateli najgodniejszych "i naj
wybitniejszych, mianowicie 50 wy bra
nych przez Sejm i 25 przez Senat. Ustę
pującemu prezydentowi przysługuje 
prawo wskazania swego kondydata. Je
żeli ustępujący prezydent z tego upraw
nienia skorzysta, wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej dokonają obywatele 
Rzeczypospolitej w glosowaniu po- 
wszechnem z pomiędzy dwu kandyda
tów, jednego, wysuniętego przez zgro
madzenie elektorów, a drugiego, przez 
ustępującego prezydenta Rzeczypospoli
tej. Jeżeli ustępujący prezydent zgodzi 
się z wyborem elektorów, kandydat 
zgromadzenia elektorów zostanie uzna
ny za obranego na prezydenta Rzeczy
pospolitej. Okres urzędowania prezy
denta trwa lat siedem, w czasie wojny 
okres ten przedłuża się do upływu 
trzech miesięcy od zawarcia pokoju.

RZĄD I MINISTROWIE
Rząd kieruje sprawami państwa. 

Prezydent Rzeczypospolitej mianuje i 
odwołuje według swego uznania pre

zesa ministrów i na jego wniosek mia
nuje i odwołuje ministrów. Prezes ra
dy ministrów reprezentuje rząd, kie
ruje jego pracami oraz ustala ogólne 
zasady polityki państwowej. Ministro
wie kierują poszczególnemu działami 
administracji, albo spełniają poruczone 
im specjalne zadania szczególne. Mini
strowie są odpowiedzialni politycznie 
przed prezydentem i mogą być odwo
łani n każdym czasie. Sejm może żą
dać ustąpienia rządu, lecz wniosek taki 
może być zgłoszony tytko na sesji zwy
czajnej. Jeżeli za wnioskiem odstąpie
nie rządu wypowie się Sejm i Senat, 
prezydent odwołuje rząd lub danego 
ministra, albo też wyzyskuje swoje u- 
prawnienia i rozwiązuje obie insty
tucje.

SEJM I POSŁOWIE
Sejm składa się z posłów, wybra

nych w głosowaniu powszechnem 1 łaj
nem. Kadencja Sejmu trwa lat pięć. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej przysłu
guje prawo rozwiązania Sejmu przed 
upływem kadencji. Sesja zwyczajna 
Sejmu będzie otwarta najpóźniej w li
stopadzie i nie może być zamknięta 
przed upływem czterech miesięcy, chy
ba że budżet będzie uchwalony w ter
minie wcześniejszym. Prezydent może 
według swego uznania w każdym cza
sie zarządzić otwarcie sesji nadzwy
czajnej Sejmu, a uczyni to w przeciągu 
dni 30 na wniosek conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów. Podczas se
sji nadzwyczajnej przedmiotem obrad 
Sejmu mogą być wyłącznie sprawy, 
wymienione w zarządzeniu prezydenta, 
albo we wniosku o otwarciu takiej se
sji, zgłoszonym przez posłów.

Posłowie korzystają tylko z takiej 
rękojmi nietykalności, jakiej wymaga 
ich uczestnictwo w pracach Sejmu. Za 
działalność, nie związaną z pracami 
Sejmu, posłowie odpowiadają narówni 
z innymi obywatelami, jednakże postę
powanie karno-sądowe, karno-admini
stracyjne i karno-dyscyplinarne, wczę- 
te przeciwko posłowi już po uzyskaniu 
mandatu, ulegnie na żądanie Sejmu od
roczeniu do wygaśnięcia mandatu. Za 
wystąpienie w Sejmie, sprzeczne ze

Krwawa rozprawa w kawiarni 
warszawskiej

Ohydna zemsta robotnika za odmowę darmowego
poczęstunku

Warszawa. (Tel. wl.) Do ka
wiarni Józefa Kiełbasińskiego przy ul. 
Kawenczyńskiej 22 weszło dwu męż
czyzn. W jednym z nioh właściciel 
pozna! Stefana Rosiaka, robotnika ze 
składu węgli. Jednocześnie w sieni od 
tylu stanęło na czatach czterech ludzi. 
Rosiak zażądał od Kiełbasińskiego dar
mowego poczęstunku lub pieniędzy, a 
w razie odmowy zagroził zemstą. Gdy 
właściciel kawiarni zamierzał wszcząć 
alarm, Rosiak wyjął rewolwer i dal 2 
strzały. Jedna kula trafiła w ścianę, 
druga zaś ugodziła żonę Kietóasińskie-

ślubowaniem poselskiem, poseł może 
być uchwalą Sejmu albo na żądanie 
marszałka Sejmu lub ministra spra
wiedliwości oddany Trybunałowi Sia
nu i na życzenie tegoż trybunału po
zbawiony mandatu.

SENAT
Senat składa się ze 120 senatorów, 

z których jedna trzecia pochodzi z no
minacji Prezydenta Rzeczypospolitej a 
dwie trzecie z wyboru. Co trzy lata u- 
stępuje połowa senatorów według star
szeństwa powołania. Prawo wyboru i 
wybierania do Senatu mają obywatele, 
którzy będą ustawą przewidziani. 
Pierwszy, na nowych podstawach opar
ty Senat wybiorą obywatele, odznacze
ni orderami „Virtuti Militari“ i Krzy
żem Niepodległości na zasadach, okre
ślonych w ordynacji wyborczej do Se
natu. Prawo uzyskania mandatu sena
torskiego mają obywatele, posiadający 
prawo wybieralności do Sejmu. Tytuł 
senatora jest dożywotni. Senator może 
być ponownie powołany do sprawowa
nia mandatu. Mandaty wygasają z 
dniem powołania następców. Prawo J 
inicjatywy ustawodawczej przysługuje 
rządowi i Sejmowi. Każdy projekt u- I 
stawy, uchwalony przez Sejm, jest prze- I 
kazywany do rozpatrzenia Senatowi. | 
Uchwałę Senatu uważa się za przyjętą, 
jeżeli Sejm nie odrzuci jej większością 
trzech piątych głosów.

VETO USTAWODAWCZE
Prezydentowi Rzeczypospolitej przy

sługuje prawo zawieszającego veta u- 
stawodawczego. Prezydent wydaje de
krety w zakresie zwierzchnictwa sił 
zbrojnych, a w szczególności organiza- 
cyj naczelnych władz wojskowych. W 
czasie wojny prezydent ma prawo bez 
upoważnienia izb ustawodawczych wy
dawać dekrety w zakresie ustawodaw
stwa państwowego (za wyjątkiem kon
stytucji), przedłużać kadencję Sejmu do 
czasu zawarcia pokoju oraz otwierać i 
zamykać sesje Sejmu i Senatu w ter
minach, dostosowanych do potrzeb 
obrony państwa, jak również powoły
wać do rozstrzygania spraw, wchodzą
cych w zakres działania izb ustawo
dawczych.

Po przemówieniu p. Cara posiedze
nie odroczono do godz. 17, poczem roz
poczęła się dyskusja, w której zabierało 
glos kilkunastu mówców. < Jw)

go, Teofilę, raniąc ją w lewy policzek.
Strzały wywołały w kawiarni po

płoch. Goście kryli się pod stołami. Po 
strzałach Rosiak i drugi sprawca za
częli bić Kiełbasińskiego kolbą rewol
weru i kastetem pó twarzy i głowie. W 
tym czasie, stojący w sieni na czatach 
wspólnicy napastników, wybili otwór 
w drzwiach i dostali się do kawiarni.
Z zamieszania skorzystała jedna z pra
cownic, która wymknęła się ze sklepu 
i pobiegła do pobliskiej zajezdni tram
wajowej, skąd zatelefonowała do komi
sariatu. Wkrótce zjawił się policjant,

który zastał jeszcze Rosiaka i jeg0 
wspólnika. Pozostali czterej zdołali u. 
mknąć. Rosiak położył na stoliku re
wolwer i oświadczył, że jest on własno
ścią Kiełbasińskiego, który strzelał do 
Rosiaka, usiłując go zabić. W komi-a. 
riacie lekarz Pogotowia opatrzył ran
nych .poczem żonę właściciela kawiarni 
w stanie ciężkim przewieziono do szpj. 
tala. Badany właściciel kawiarni zeznał' 
co również potwierdziła żona jTgo i 
kelnerki, że Rosiak już od dłuższego 
czasu nachodzi! jego kaw!arnię i p'o. 
bliski sklep spożywczy, domagając się 
pieniędzy lub darmowego poczęstunku 
grożąc w razie odmowy zemstą. Przed 
dwoma tygodniami Rosak rozbił w lo
kalu krzesło, a 5 b. m. wybił kamie- 
niem szybę wystawową w kawiarni.

Aligatory zdechły
W palmiarni poznańskiej w Parku 

Wilsona zdechł aligator Mucek, a 
przedwczoraj wieczorem poszedł w je
go ślaćly drugi aligator Buczek. Ali
gatory liczyły po 15 lat życia.

Przyczynę śmierci wykaże niewąt
pliwie sekcja, którą, przeprowadzą za. 
kłady uniwersytetu poznańskiego.

Targ na choinki
Od paru dni rozpoczął się w Po- 

znaniu handel choinkami. Handluje 
się niemi na kilku placach, m. in. na 
placu Wolności, na ul. Wyspiańskie
go i ul. Ludgardy.

Z powodu bardzo ostrych mrozów 
handel choinkami nie wykazuje więk
szego ożywienia, (kl)

Konkurs na wiersz o książce
Jury konkursowe Wojewódzkiego 

Komitetu Tygodnia Książki Polskiej w 
Poznaniu, w skład którego wchodzili: 
prof. dr. Tadeusz Grabowski, wicedy
rektor Muzeum Wielkopolskiego dr. 
Jerzy Kolier i p. Bolesław Koreywo, 
przyznało 1 nagrodę w kwocie 100 zł 
(ufundowaną przez p. wojewodę Roge
ra Raczyńskiego) wierszowi p. t. 
„Wiersz o książce“. Drugą nagrodę w 
kwocie 50 zł, ufundowana z sumy dy
spozycyjnej Komitetu Wojewódzkiego, 
przyznano wierszowi p. t. „Książka mó
wi do stroskanego“, nadesłanemu pod 
godłem „Lady Bird“. ,

Po otwarciu kopert okazało się,, że 
autorka wiersza, odznaczonego pierw
szą nagrodą, jest p. H a 1 i n a My- 
ś 1 i ń s k a, majątek Kuśnierz, poczta 
Wronowy nad Gopłem, powiat Mogil
no. Autorem wiersza, nagrodzonego 
druga nagrodą, jest p. Konstanty 
Gałczyński. Gościejewo, poczta Ro
goźno Wielkopolskie.

Ponadto jury postanowiło wyróżnić 
jeszcze -następujące utwory: „W cieniu 
ksiąg“ (godło „Cześć książkom“), 
„Książka“ (godło „Krystyna, córka La- 
wranca“), „Ludzie i kwiaty“ (godło 
„Gamin“) i „Do książki“ (godło „Tur- 
kaj“).

Na konkurs nadesłano ogółem 66 
utworów, z tego dwa już po upływie 
wyznaczonego terminu. Nadesłano rów 
nież wiersze, podpisane pełnem nazwi
skiem, co oczywiście nie odpowiadało 
warunkom konkursu. Mimo to jury 
odczytało i te wiersze, wyróżniając na
stępujące utwory: „Książka“ (autor Al
fred Jankiewicz) oraz sonet „W staro
ści“ p. Anny Antkowskiej.

W. 3. LOCKE

SZOFER TRIOHA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy,.
63)

ROZDZIAŁ XIV,
Czekała na niego na stacji. Nie 

mogli się przywitać tak, jakby pra
gnęli, ze względu na publiczność, ale 
w taksówce wzięli się za ręce 1 przy
tulili mocno do siebie. Triona sko
rzystał z tych chwil, żeby się wytłu
maczyć. i poszło mu to łatwiej, niż 
przypuszczał. Ni© miał właściwie po 
co jeździć i tylko zmarnował parę dni. 
Agent, z którym miał się zobaczyć, zo
stał wezwany na parę dni przedtem 
do Rosji, tak żc oddal tylko papiery 

„w poselstwie angiclskiem i wsiadł na 
okręt powrotny. Dwie nudne podróże 
morskie i nic więcej. Ale drugi raz 
nie podejmie się takiej misji.

— 1 nie mógłbym się już rozstać z 
tobą na lak długo.

— I dla mnie to było okropne — 
rzekla Cliwja. — Nigdy nie myślatam, 
że samotność może być taka ciężka do

znisienia. Pamiętasz tę rybkę, którą 
dzieci Bryce‘ów trzymały w puszce do 
biszkoptów? Ja się czułam tak, jak ta 
biedna rybka.

Zaklął się, że już jej nigdy nie zo
stawi samej i nim dojechali do domu, 
prawie o swojem kłamstwie zapom
niał. Obawy, jakie go dręczyły w kuch 
ni matki, rozwiały się w zetknięciu z 
nią, jak mgła na słońcu. Mityczna prze
szłość musiała pozostać. Postanowił 
tylko, że odtąd będzie wobec niej tak 
szczery, jak ona wobec niego.

Znalazłszy się w mieszkaniu, rzuci
li się sobie w objęcia, śmiejąc się rado
snym, niedorzecznym śmiechem zako
chanych. Pokoje były przybrane róża
mi i pachnącym groszkiem. Woń kwia
tów mieszała się delikatnie ze słonym 
wyziewem morza. Triona zwrócił od- 
razu uwagę na powitalne bukiety, ku 
wielkiej radości Oliwji, która znała je
go charakterystyczną niesposłrzegaw- 
czość. Co więcej, zachwycił się śniada
niem. on, taki zawsze obojętny na je
dzenie.

— Wszystko jest w tobie — rzeki — 
zapachy, barwy i smak. Przez ciebie 
tylko wszechświat ma jakiś sens.

Położyła rękę na jego dłoni i oczy 
jej zaszły łzami.

— Czy naprawdę jestem dla ciebie

takim skarbem? — zaśmiała się łkają
ce. — Co ja mam robić, żeby nie spaść 
z piedestału, na jakim mnie postawi
łeś?

Podniósł do ust jej rękę.
— Gdybyś tylko istniała jako kwiat, 

twoja piękność i woń byłyby dla mnie 
wszystkiem. Ale jesteś kwiatem, który 
ma duszę. Bądź taką jak jesleś.

Mówił szczerze. Kobiety grały do
tychczas w jego wewnęlrznem życiu 
minimalną rolę. Pomimo wszystkich 
swoich szaleństw, żył zasadniczo w sfe
rze duchowej. Jako chłopiec marzy! o 
niedościgłej księżniczce Tani. Później, 
kiedy rozsądek przygasił w nim poryw 
wyobraźni, księżniczka wyszła zamąż 
za młodego, ogromnie bogatego arysto
kratę rosyjskiego i on sam wiózł ich do 
ślubu z sercem ściśniętem lekkim, sen
tymentalnym żalem. Lecz jej elfowata 
uroda pozostała dla niego ideałem pięk
ności kobiecej. Później zdarzył się cud 
— spotkał Oiiwję, która wcieliła w so
bie wszystkie jego młodzieńcze marze
nia. To była naprawdę jego księżnicz
ka z marzeń. Miała w sobie taki sam 
nieuchwytny czar jak tamta, takie sa
me ciemne, falujące włosy, śmiejące się 
oczy i srebrzysty głos.

Życie popłynęło dawnym magicz
nym trybem, tak, jakby nie było żadne

go rozstania. Triona zabrał się znów 
do pisania artykułów i nowel. Jedno
cześnie myślał o nowej powieści i oma
wiał z żoną jej plan. Ona dziwiła się 
temu twórczemu procesowi jak czemuś 
niesamowitemu. Skąd brali się ci lu
dzie, wyczarowani wyobraźnią, a bar
dziej żywi i realni, niż prawdziwi lu
dzie? Dyskusje z mężem zbliżyły ją/ 
nim intelektualnie, lecz jednocześnie 
wyniosły go w stosunku do niej na ja
kieś niedościgłe wyżyny. On nazywał 
ją, ku jej dumie i radości, swem na
tchnieniem.

Nim się zdecydowali, gdzie zamie
szkają, upłynął termin wynajmu „Kró
lowej Saby". O Mediów nie było mo
wy. O meblach z Mediów również, 
gdyż major Olifant przedłużył swój ter
min na rok.

Triona rzeki:
*— Do ciebie należy decyzja. Ja pój

dę za tobą wszędzie, choćby na koniec 
świata. Jestem z natury nomada i gdyby 
nie ty, wyniósłbym się gdzieś na pu
stynię 1 zamieszkał w namiocie.

Oliwja, która nie znała dotąd szero
kiego świata, zadrżała radośnie i Poło
żyła mu ręce na ramionach. Stała ż® 
jego krzesłem.

— A we dwoje nie możemy?
(Ciąg dalszy nastąpi).



Burzliwe zebranie 
Stowarzyszenia Restauratorów

Echa wyborów do rady miejskiej — Stowarzyszenie wystą
piło z wojewódzkiego Związku Restauratorów

Jak wiadomo, zarządy niektórych 
erganizacyj zawodowych i społecznych 
w Poznaniu zaangażowały się w akcji 
■wyborczej na rzecz listy nr. i. Te sa
mowolne wystąpienia zarządów spoty
kają się obecnie z ostrą odprawą człon
ków, którzy na walnych zebraniach zde
cydowanie wypowiadają się przeciw 
nadużyciu ich organizacyj dla celów 
partyjnych.

Na tern tle także ostatnie nadzwy
czajne walne zebranie członków Sto
warzyszenia Restauratorów w Poznaniu 
miało przebieg bardzo burzliwy. Po
wodem gorącej dyskusji były pewne 
niefortunne posunięcia prezesa zarządu 
Związku Restauratorów na wojewódz
two poznańskie p. Romana Antoniewi
cza. Wprawdzie zarząd Stowarzyszenia 
na miasto Poznań także wypowiedział 
się za poparciem listy nr. i w wyborach 
do rady miejskiej, jednak powstało nie
porozumienie na tern tle, iż zarząd Sto
warzyszenia uważał ustalanie kandyda-

święto jugosłowiańskie 
w Poznaniu

Staraniem Stów. Polsko - Jugosło
wiańskiego w Poznaniu w sobotę, dn. 
16 grudnia, odbędzie się w Teatrze 

Polskim pod protektoratem JWP. 
Branka Lazarevića, posła pełnomoc
nego i ministra nadzw. Królestwa 
Jugosławji, galowo przedstawienie 
dla uczczenia Święta Zjednoczenia 
Jugosławji i urodzin J. K. M. Króla 
Aleksandra I.

Program uroczystości:
Część I.

1. „Hasło“ — wykona orkiestra 
57 p. p. pod batutę, kapelmistrza por. 
Szatkowskiego.

2. Inauguracyjne przemówienie wi-*- pi Kuiuwieuio w»- rZąuU Z UZiaiainOSCl jeden Z OSWUlfcUW
ceprezesa Stów. Polsko - JugoSłowiań- w sposób stanowczy zaprotestował prze- 
skiego w Poznaniu, red. B. Jarochow- ciwko w<5igganiu organizacji w wir
skiego.

3. Hymn jugosłowiański — wykona 
orkiestra 57 p. p. pod batuta kapel
mistrza por. Szatkowskiego.

4. Przemówienie konsula Król. Ju
gosławji JWP. dyr. M. Scheffsa.

5. Hymn Rzeczypospolitej Polskiej 
wykona orkiestra 57 p. p. pod batutą, 
kapelmistrza por. Szatkowskiego.

6. Wręczenie odznaczeń jugosło
wiańskich: pp. Cyrylowi Ratajskiemu, 
prezydentowi stoi. m. Poznania, dr. 
Józefowi Woźniakowi, wiceprezesowi 
Stow. Polsko - Jugosłowiańskiego w 
Poznaniu, red. Tadeuszowi Powidz- 
kiemu, prezesowi porozumienia pra
sowego polsko - jugosłowiańskiego.

7. Ivan pl. Zajc: ,.U boj. u boj“ — 
marsz z op. „Subić Zrinjski“ — wyko
na orkiestra 57 p. p. pod batutą kapel
mistrza por Szatkowskiego.

Część II
„PANI ZE SŁONECZNIKIEM" 

tryptyk Ivana Vojnovica 
w pierwszorzędnej obsadzie artystów 

Teatru Polskiego.

W sprawie rzekomego włamania na 
plebanię w Dolsku dowiadujemy się 
nowych szczegółów’.

W dniu 30 listopada, gdy ks. dzie
kan Zakrzewski bawił w Wolsztynie, 
dopuszczono się niezwykle wyrafino
wanej zemsty. Prawdopodobnie wyna
jęci pfżeż kogoś złoczyńcy z rutyną, 
znamionująca zawodowych przestęp
ców, wycięli żaluzję okienną i wtargnę
li do gabinetu ks. dziekana Zakrzew-

Bunt dzikich bestyi w Zoologu
DZIŚ, w piątek, wszyscy nasi Czytelnicy

śpieszą w komplecie do
„SŁOŃCA«

a« ostatnia przedstawienia przepięknego 
arcydzieła IBmOwego p. L: 

„SZALONA NOC«
w którom niezapomniane kreacje stwarza 

najmilsza para kochanków: słodka
LORETTA YOUNG I GENE RAYMOND

Wszyscy filmem oczarowani! — Stany 
I młodzii — Cudowne sceny! — Pierwsza 
miłość i pierwszo smutki! — Niesamowite 

sceny w Zoo!
Bont dzikich bestyj w Zoo III 

Spytajcie tyeh wszystkich, którzy mieli 
sposobność podziwiania tego przepiękne
go filmu, napewno nie będą mieli dość

słów zachwytu! i t
A zatem, kochani Czytelnicy, przemiłe

Ku non
do Kina „SŁOŃCE“

Oddawca niniejszego Kuponu 
otrzyma

2 bilety w cenie:
Cały Parter 75 groszy 
Cały Balkon 1 zł

na film „Szalona Noc“
Kupon niniejszy ważny jest w 

piątek, 15 grudnia 1933 r.

I (Wyciąć i oddać przy kasie .SŁOŃCA“).

tur w mieście Poznaniu za swą prero
gatywę, a nie Związku.

Już na pierwszem zebraniu przed- 
wyborczem różnice te zaznaczyły się 
bardzo ostro, a do zupełnego rozdźwię- 
ku doszło przed samemi wyborami, gdy 
przedstawiciele restauratorów przeko
nali się, iż postawiono ich na liście nr. i 
na miejscach, nie dających żadnych 
szans przejścia. Przewidywania te 
sprawdziły się w wyborach całkowicie, 
gdyż na trzech kandydatów Stów. Re
stauratorów, wysuniętych na liście B. 
B., nie przeszedł ani jeden.

Zarza.d Stowarzyszenia Restaurato
rów na miasto Poznań uznał dalsze na
leżenie do Związku wojewódzkiego za 
bezcelowe i powziął jednomyślną de
cyzję w sprawie wystąpienia Stowarzy
szenia ze Związku.

Decyzja ta omawiana była właśnie 
na nadzwyczajnem walnern zebraniu 
członków Stowarzyszenia. Obrady jego 
toczyły się w zrozumiałem podnieceniu. 
Padały zdania, że wrzęganie organiza
cji w rydwan „sanacyjnej“ akcji przed
wyborczej jest posunięciem bardzo 
szkodliwem.

Przemawiał też prezes Związku p. 
Antoniewicz, który daremnie próbował 
uzasadniać swe stanowisko.

Po burzliwej dyskusji w tajnem gło

Echa wyborcze w Związku Bankowców
W poniedziałek, 11 bm„ odbyło się 

nadzwyczajne walne zebranie Związku 
Bankowców w Poznaniu pod przewod
nictwem p. Wudtkego w ceiu uchwale
nia statutu funduszu pośmiertnego im. 
Leonarda Przeworskiego. Statut uchwa
lono jednomyślnie.

W dyskusji nad sprawozdaniem za
rządu z działalności jeden z członków

ciwko wciąganiu organizacji w wir 
walki politycznej w związku z wybo
rami do rady miejskiej przez prezesa 
p. Jablkowsśkiego, który, jako pre
zes Związku Bankowców, podpisywał

„sanacyjne“ odezwy wyborcze.
P. jablkowski starał się tłumaczyć

swój postępek tern, że wszystkie inne 
organizacje pracowników umysło
wych (?) podpisały odezwy i że on nie 
chciał wyłamać się z tej solidarności (!).

Dalszą dyskusję w tej materii prze
rwało oświadczenie przewodniczącego, 
że poruszoną sprawę mogą członkowie 

1 omówić na zwykłem walnem zebraniu 
Związku, które się odbędzie w począt- 
ku przyszłego roku. Na tom obrady zo- 
stały wyczerpane, ponieważ w wolnych 
głosach i wnioskach nikt, z obecnych 
głosu nie zabrał.

Zemsta przy pomocy
wynajętych opryszków

Ma zniszczenia weksla na $ tys. zl zatapiano kasą ognia- 
trwałą w granicznym rewie

skiego, skąd wynieśli szafę ogniotrwałą 
wagi 250 kg., wcale wie próbując jej 
otwarcia. Szafę tę opryszki wynieśli 
do parku i zatopili w rowie granicznym 
głębokości około półtora metra. Wrzu-

Czytelniczki - korzystajcie z nleodwolal- cQną dQ w<Kły szafę ocina,leźli sąsiedzi 
nin ostatnie! snogobnósei: księdza proboszcza, gdyż na ślad jej

naprowadził przełamany lód i wydoby
wające się t wody bańki powietrzne. 
Na miejsce czynu zjechała policja, a do
skonały pies policyjny i Poznania po
prowadził na folwark proboszczowski, 
zatrzymując się w miejscu, gdzie znaj
dowało się kilka porzuconych niedo
pałków papierosów i ślady stóp prze-

nie ostatniej sposobności:
DZIŚ, w piątek, wszyscy do „SŁOŃQA" 

na przepiękny film
„Szalona no6«II 

Ceny biletów niebywało zniżone:
Cały Parter: 75 groszy 

Cały Balkon: 1 zł.
Zwracamy wszystkim Czytelnikom, a 

w szczególności Sportowcom uwagę, że w 
nadprogramie wyświetla kino „Słońce" 
niezwykle atrakcyjny reportaż filmowy 
„Pata": Mecz pitki nożnej Polska—Niem
cy w Berlinie.

sowaniu 60 glosami przeciw 20 zatwier
dzono uchwałę zarządu, deklarującą 
wystąpienie poznańskiego Stowarzysze
nia ze Związku.

Należy podkreślić, że poznańskie 
Stowarzyszenie Restauratorów Istnieje 
przeszło 50 łat i ma za sobą duże tra
dycje organizacyjne, to też wystąpienie 
jego ze Związku odbije się zapewne do- 
nośnem echem wśród restauratorów w 
całej Polsce, (kij

S. 0. S. — Góra lodowa
Ekrany stolic Europy obiega obecnie 

film, który w pełni zasługuje na miano 
rewelacji. Mamy na myśli obraz „Uni- 
versalu“ p. t. „S. O. S. GÓRA LODOWĄ“, 
który wnosi w dziedzinę Filmji wartości 
dotychczas nienoto-wane. Nie spotka 
liśmy bowiem dotąd dzieła filmowego o 
tak skondensowanej akcji, o tak zniewa
lającym patosie zdarzeń dramatycznych 
i tak sugestywnie wydobytero pięknie 
plenerów. Obok ludzkich zmagań wystę
puje w filmie „S. O. S. GÓRA LODOWA 
gigantyczna gra potężnych sił natury. 
Groza i majestat wynurzających się z 
białego piekła gór lodowych, uformowa
nych W najdziwaczniejsze kształty i nę- 
senie. nie dadzą się opisać piórem, wtciz 
znajduje się oko w oko z najcudowniej- 
szem na świecie pięknem, zaklętem w 
białe wyniosłości i góry.

Akcja filmu, o wybitnem podłożu dra
matyczne!», jest mocna i sugestywna. 
Surowość fabuły doskonale harmonizuje 
z majestatem tła.

Premiera tępo przepięknego arcyfilmn, 
która wzbudziła ogromne zainteresowa
nie w najszerszych sferach naszego mte
sta - odbędzie się tuż jutro w sobotę, 
dnia 1» grudnia r. h. w teatrze świetl
nym „Słońce“. POfB. 784

JUTRO w sobotę 16 grndala 
i w niedzielę i 7 grudnia r. b. 

o godzinie 1 I-tej wieczorem 
Teatr świetlny „Słońce“

wyświetlać będzie
jeden z „awangardowych“ filmów p. t

„DOB Risior ‘
W roli głównej:

FIODOR SZALAPIN
król śpiewaków i śpiewak królów.

Przedsprzedaż biletów w firm o S. Ka- 
łamajski, plac Wolności 6. — Ceny bi
letów zniżone: Cały parter i.— zł 
Cały baikon 1,60 zł portj. «85

stępców. Być może, że było to miejsce 
zbiórki, w którem odbyła się narada 
opryszków.

Włamanie na plebanię w Dolsku 
nie było dokonane dla kradzieży, lecz, 
jak się to powszechnie twierdzi, jest 
ótówatóliwie aktem zemsty osobistej.

Doskonale ze zwyczajami ks. dziekana 
Zakrzewskiego i rozkładem jego mie
szkania obeznani włamywacze nie 
skradli nic. Wypili tylko napoczętą bu
telkę koniaku. W zatopionej szafie 
znajdowało się 450 zł gotówki i około 
10 tys. zł majątku kościelnego w papie
rach wartościowych i książkach depo
zytowych, pozatem weksel kaucyjny na 
5.00Ó zł. Opinja publiczna Dolska jest 
przekonana, że chodziło o zniszczenie 
weksla kaucyjnego i w tym celu za in
scenizowano cały ten, niezwykle dziw
ny akt zemsty. , Ł , ,

Sprawa jest przedmiotem dochodzeń, 
prowadzonych przez władze śledcze i 
należy mieć przekonanie, że już w naj
bliższym czasie ujawnione zostaną re- 
welacyjne szczegóły tej niesamowitej 
zemsty. Należy też podkreślić, że nie
zwykłe to włamanie wywołało w Dol
sku i okolicy powszechne oburzenie, 
zwłaszcza, że chodzi tu o osobę ks. dzie
kana Zakrzewskiego, który zarówno w 
Golejewku jak i w Wolsztynie dobrze 
się zasłużył nietyłko jako kapłan, lecz 
również jako działacz społeczny i na
rodowy.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Otwarcie Kina Oświatowego Tow, 
Czyt. Lud. Uroczyste otwarcie Kina 
Oświatowego T. C. L nastąpi dziś, w pią
tek, o godz. 18 w gmachu P. K. O. przy 
ul. Marsz. Focha i (dawniej Kino Stylo
we). Z powodu niedawnego poświęcenia 
portu w Gdyni i wmurowania tablicy kU 
czci Żeromskiego, jako pierwszy zostanie 
wyświetlony wspaniały film, osnuty na 
powieści St. Żeromskiego p. t. „Wiatr od 
morza“. Przedstawienie dla młodzieży 
już o godz. 16. Następny film — pełen 
grozy i majestatu Tatr —- „Burza nad 
Zakopanem“.

KALENDARZYK
Piątek, 15 grudnia 1933. 

Słońce: wschód 7,55; — zachód 15,40; —,
długość dnia 7 godz. 45 min 

Księżyc: wschód 6,11; — zachód 13,34; —i
przed nowiem.

Kał. rzk.: Walerjan M., Euzebiusz; jutro 
Adelajda Ces.

Kał. slow.: Wolimir; jutro Zdzisław.

Zebrania
Dziś o 15,30 Wiec, protestacyjny przeciw 

uchwale Zw. Zakł. Gastronomicz
nych w Gdańsku o zakazie wyszyn
ku piwa polskiego — na wielkiej 
sali Domu Rzemieślniczego;

o 16,30 Sodalicja Pań Miejskich (sek
cja euchar.) w Domu Św. Marcina; 

o 18 Tow. Przyjaciół Młodzieży gimn. 
pod wezw. św. Jana Kaniego — wal
ne zebranie w auli;

o 19 Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie
go (sekcja euchar.) adoracja w ka
plicy ul. Zielona 2;

O 19 Polskie Tow. Chemiczne w zakła
dzie chemji farmaceutycznej ulica 
Grunwaldzka 14;

o 19,30 Koło Absolwentów I szkoły 
wydziałowej — apel w sprawie ju
bileuszu;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja Miłosierdzia) w ognisku;

o 19,30 Śtow. Młodzieży Obyw. (Tum) 
nadzw. walne zebr, w Domu Kat 
na Śródce;

o 20 Pozn. Klub Sportowy 32 u p. Szy
mańskiego;

o 20 Tow. Starych Przemysłowców w 
Domu Kupiectwa Polskiego przy ul. 
Zwierzynieckiej 12;

0 20 Liga Morska i Kołonjalna w sali I" 
Uniw.' Pożn.;

o 20,15 T. P. N. Wydział Lekarski w 
sali kliniki dermatologicznej U. P- 
szpital miejski ul. Kozia;

| Jutro o 19 Komitet Zjednoczonych Towa
rzystw (Winiary) u p. Kotiińskiego, 
ul. Obornicka;

Licytacje
Dziś o 10 ul. Wroniecka 4 (licytacja zasta

wu) — 100 koszul męskich. 30 pulo
werów, 30 trykotów, kapelusze, czap
ki, krawaty, kołnierzyki, kilkaset tu
zinów bawełniczki do haftowania 
(różne kolory i numery), kilkadzie
siąt par damskich rękawiczek skór
kowych, futro damskie i męskie (no
szone). portjery. parę butów z chole
wami. oraz różne przedmioty domo
we i gospodarcze.

Teatr Wielki
czatika“.

Teatr Polski:
ma“.

Teatr Nowy: Dziś

TEATRY:
Dziś — „Krysia Leśni- 
Dziś — „Moja panna ma- 

..Szczęście w domu".

(Przepowiednia pogody na piętek; 
Wielkopolska i Pomorze; Stopniowy 
wzrost zachmurzenia aż do opadów 

i śnieżnych. Noc$ mroźnie. W ciągu 
dnia słabnący mróz, począwszy od 
płn. kraju. Porywiste wiatry zachód-Z 1 MM Ml-, M/Y —* - *
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Policjant musi być... gentlemanem
ale tylko w Anglji

Londyn. (Tel. wł.) Lord Tren
shard, szef policji londyńskiej i Scot
land - Yardu, zainicjował niezwykłe 
reformy w łonie kierowanej przez sie
bie instytucji.

Akcję swoją rozpoczął lord Tren
shard od wprowadzenia nowego regu
laminu dla kandydatów, którzy pra
gnę uczęszczać do szkoły policyjnej. 
A więc każdy z zakwalifikowanych 
do przyjęcia w poczet abiturientów 
szkoły Scotland - Yardu musi przy
nieść ze sobą, własne cztery koszule ze 
sztywnemi gorsami, smoking, trzy 
pary jasnych flanelowych spodni, 
dwie pary lakierków, trzy koszule ten- 
nisowe. dwie pary krótkich spodni 
turystycznych, dwie pary pantofli 
sportowych i odpowiednią skórzaną 
walizkę.

Policjanci, którzy chcą awanso
wać i posuwać się wyżej w hierarchji. 
powinni, zdaniem lorda Trensharda, 
prezentować się jak prawdziwi gentle
mani. To też lord Trenshard wyróż
nia z pośród kandydatów tych mło
dzieńców. którzy ukończyli wyższe za
kłady naukowe.

Co najciekawsze, to fakt, że na
pływ kandydatów do Scotland-Yardu 
jest tak wielki, że selekcja wśród zgła
szających się przeprowadzana jest 
bardzo szczegółowo i ostro.

W tym roku np. przyjętych będzie 
tylko dwudziestu kandydatów. Wiek 
ich nie może przekraczać 26 lat, a po- 
zatem muszą oni być kawalerami. 
Ale to jeszcze nic wszystko. Surowy 
regulamin przyjęcia żąda od kandy
data, aby posiadał wzrost nie niższy 
5 stóp i 8 cali oraz aby mógł się wy
kazać świadectwem lekarskiem,

stwierdzającem doskonały stan zdro
wia.

Dopiero po zastosowaniu się do 
tego wszystkiego może miody gentel- 
man, żywiący aspirację do zdobycia 
wyższej szarży policyjnej, powiedzieć 
sobie, iż otworzą się przed nim pilnie 
strzeżone bramy Scotland-Yardu.

Wilki
Wilno. (Tel wl.) Pod OlkJenika- 

mi wilki rozszarpały konie Stanisła
wa Jankowskiego.

W rejonie Druskienik wilki zadusi
ły włościaninowi Drewnikowi trzy 
owce i barana.

Papiery wartościowe i obligacle:
3% pot. bud. ...... 38,40— 3g kt»
6% poż. dolarowa .... 57,00— 55--
4% poż. premj. doi. . . . 49,75— 49Ó?
7% poż. stabiliz .... 54,03— 54^

Tendencja niejednolita.

Akcje w złotych:
Bank Polski ...... 8225— 8200

Tendencja przeważnie słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg, 

reszta ¿a 100 kg.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś wznowienie przemiłej operet
ki „Krysia Leśniczanka“, w której 
główną rolę odegra Jadwiga Fonta- 
nówna.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Moja panna mama“ w pre- 

mjerowej obsadzie.
Jutro galowe przedstawienie, urzą

dzone staraniem Tow. Polsko - Jugo
słowiańskiego. Odegrana będzie ko- 
medja Ivana Vojnowica „Pani ze sło- 
necznikiem“.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne pełna hu

moru komedja z muzyka „Szczęście w 
domu“ z występem Jadwigi Zaklickiej. 
Przy fortepianach znakomity wirtuoz 
Aleksander Dorian oraz Edward Poniec- 
ki.

?rrei. I W KINIE APOLLO ,3'a**., |
Na skutek licznych i usilnych życzeń P. T. Publicznoćei

wznawiamy
od piątek 15 grudnia 1933 r. 
MONUMENTALNY FILM POLSKI

POD TWOJA OBROM
NASZE KtNA NAJTAŃSZE 1» IX* NASZE PROGRAMY NAJLEPSZE

norti. 787 

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona** wyświetla film p tyt. 

.Blaski i cienie miłości". Bogata jedy
naczka Joan, wbrew woli ojca, poślubia 
ubogiego literata dramatopisarza, który 
ma bardzo poważną wadę: mianowicie 
czuje niezwykły pociąg do alkoholu. Li
terat wybija się, staje się sławnym, ale 
jednocześnie kompromituje się nieznośnie 
swym nałogiem. Joan strasznie na tern 
cierpi i mimo wielkiej miłości pod wpły
wem namowy ojca opuszcza męża Mał
żeństwo łączy ponownie ciężka choroba 
Joan przy wydaniu na świat dziecka, 
gdyż mąż jej poprzysięgnie sobie doży
wotnią abstynencję

Film jest zrobiony z amerykańską so
lidnością. Obsadę aktorską ma dobrą, 
gdyż roie główne kreują popularni Sil
via Sidney i Frideric Márch. (Sz)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 14. 12. 1933 r.
D e w i z ▼:

trans sprzed kup.
Beigja 123 75 124.06 123.44
Gdańsk 173.20 173.63 172.77
Ilolandja 357.75 358.65 356,85
Londyn 29,08 29.21 28,93
N. Jork czek 5,72 5,75 5.69
N. Jork, kabel 5.75 5.76 5,70
Paryż 34,56 34.95 34,77
Praga 26 44 26.50 26 38
Oslo 146,30 147.11 145,57
Sztokholm 150.00 150.75 149 25
Szwajcarja 172.30 172,73 171,87
Wiochy 46 60 46,72 46,48
Berlin 212,35

Tendencja przeważnie słabsza.

Notowania dewiz z dnia 14 grudnia 1933
fObsluisa radiotelegraficzna PAT teznep
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Gdańsku Berlinie ueBdyon- Nowym
■Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . , , 
Poznań ,(89 
Gdańsk . ( e , 
Berlin .»o# 
Beigja .»os 
Bukareszt » , » 
Budapeszt . « 0 
łl.iiandja , , » 
Kopenhaga > » 
Londyn . , » 
Nowy York . , 
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Sztokholm . » » 
Wiedeń .,99
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4 21234 100 B M 212/5
31/2 123 94 100 belg 123,76
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5 125 43 100 szyling i
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75,20 61,24
36,82 13,43

332,67 2,716 516,-—
20,11 16,40 83,59
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— 3 ',SS 62,62

99,40 81,02 16,91
86,80 70,73
— 48,05 29,80
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37,35 609,— 805,25 123,30 168,95
21,78 654,— — 71,82
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62,95 1028,— l»,58 207,65 281,8»
22,90 — 495,— —. 102,75
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6,12 — 132,05 20,23 27,75
4.64 . —- — 15,34 —-
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26,40 — 57?,- 87, SO w—
17,75 — 47c,- 72,74 —

Duże
ZAJĄCE bez skóry *} C|J 

sztuka Ł,JtTF • ) combryZajęczej--,
Młode gęsi, kaczki, kury, 
lodyki perlice — poleca
JÓZEF GŁOWIŃSKI
Poznań, ui ca Gwarna 13

RURY
aluminiowe
mosiężne
miedziane

wszelkich lozmiarów

GRABIANOWSKI
Wolności 11 Tel. 40-10

lady ki — gęsi — kaczki 
kury i zające 

również dzielone 
Masło

deserowe Itg 2 —
mleczarskie „ „ 1,90
dworskie „ „ |,8d
wiejskie „ „ i,70
oraz jajka świeże 1 do 
pieczenia poleca

Lesz zjSski Dom Eksportowi
ul. Gwarna 11 — fornali
Tel. 19 27 port]. 780

Owoce
zdrowe nie amarrżniete kotdez 
najtaniej w owocarni Wieikie 
Garbary 40. naprzeciw Wodnej

zdrg 96 344

SZ MUZYKA

Przedpłata

e KUPNA

Kupię
przybory do skiadu cukierków 
oraz, wagę w dobrym stanie. 
Stróży k, Wjazdowa 10, narożnik

Szkoła muzyczna 
Edwarda Ponieckiego

Poznań Piekary 8 a mieszk. 44. 
¿a.kres nauki: Fortepian, akrzyp. 
ęe śpiew teorj'a Lekcje w domu 
i poza domem Gratyfikacja mie- 
mreczna 15 z! W.asne kompozy
cje: ..Laleczka“ itd. Aranżuje 
utwory na orkiestrę. Zgłoszenia 
od 1—2 i 6—7 zd,r 96 332e POKOJE OMEBk a

c SPRZEDAŻE

Na Gwiazdkę
Na inrnikl ycznieisze podarki dla 
żony mcża i dziecka: pończochy, 
rękawiczki, szale swetry »bran
ka Hp. Na ¡lepsze ratunki nnj'aú- 
=>ze ceny. Wiz.n-Maieszek Now« k 

zd r 96 44)2

Niekrepujący
utrzyąmniem. Marcina 11 mie
szkanie 2. adr 96 303

c OSOBISTE 21
Pannę Irkę

proszę w niedzielę powtórnie 
przybyć do Kntnińskiego w 
tazte niemożności, proszę za- 

,telefonować pottj. 768

Berlin. 14. 12. 1933 r.

190,00-191^

158,00

•76 kgPszenica march. 75 
fr. Berlin . . 

sp. Tendencja spokojna.
żyto march 72—73 kg Ir 

Berlin . . . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień • brow wybcr. fr 
Berlin . . . .
Tendencja spokojna

Jęczmień dobry fr BerPn 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr Berlin . . 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
fr Berlin . . . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march . . . . 
Tendencja spokojna. 

Jęczmień dobry od si march 
Tendencja spokojna.

Jęczmień lary średni gat 
i jakości od stacji march 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st march . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od si march . . , . 
Tendencja spokojna.

Owies march fr Berl'n . . 
Tendencja spokojna.

Owies march od si march 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0-41%) ......
Tendencja stała

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%) . . . .
Tendencja siała

Mąka pszenna piekarska 
41-70%)
Tendencja stała

Mąka żytnia <0—70%) » . » 
Tendencja stała.

Otręby pszenne .99»
Tendencja mocna.

Otręby żytnie . s o »
Tendencja mocna.

Groch Victoria .599 
Groch drobny jadalny . „ „ 
Groch pastewny . . » » . 
Pel uszka ...»».»» 
Bób ...... 9 9 .
Kuchy lniane 37% . . . . 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 
Kuchy mielone 50%
Wytłoki suche ......
Śrót Soye ekstrahowany 46% 

loco Hamburg
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane . . .

T»¡

189,00—133,00 

181,00-186X0

177,00-179,00

172,00—181,00

163,00-169,00

180,00-184/0

172,00—177,00

164,00-170X10

163,00-172,00

157,00—160,00 

150,00- 156,00 

141,00—147.03

31.40- 32,10

30.40- 31,40

25,40

21,60

12.20

26,40 

22,60 

12,60

10,50- 10,80

40.00- 
32.U0- 
19,00- 
17,00- 
17,00- 
12. SO 
10 70 
11,10 
10,10 

9.00

45,00 
:J6.(JO 
22.00 
18, fO 
18,tO

9,20
14.3C- 14,40

Ziemniaki z powodu narożu bez obro
tów.

Ogólna tendencja spokojna.

Za ogłoszenia ł reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza u Poznaniu.

Kino „Odeon** 
Brygida Heim w filmie

Demon Miłe ¿ci j
Dziś poniż ostatni! od jutra 
„Dobranoc Wiedniu“ portj.7Hi

Młody
żonaty szuika stałej posady kau 
'cja 300 Oferty Kurjer Poznań 
|ski zdg 95 782___________ ..

Młoda
inteligentne Niemka z dobrem 

Idomu poszu.ku.ie Posady w dobre, 
'rodzinie polskiej — najciietme. 
na wsi — celein wydoskonalenil 
się w konwersacji polskiej "za 
m.ian udzieli nauki niemieckiego 
r-aakawę zg'oszen.ia Leyde 1$ 
znaft btbella 4. zdg 9» <6'

Restauracja 
Pod „Strzechę**

Plac Wolności 7. poleca: Obiady 
i kolacje z 3 dań po 1.25 zl W 
abonamencie 100 zl Całodzien
ne utrzymanie wediug umowy. 
Nowość: Ostry- polskie . Ma- 
eliandel z śliwka. da 2 550

Ogłoszenia do 30 łlów dla posen 
kiijiicyeti posady w tej luhryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Poszukuję
« gwarancja w branży 

kolonjalnej ewentualni«* źelaznia- 
nej od zaraz lub I. Zę-oazenia 
Kurjer Poznański zdgSJ<5 063

Płaszcze
suknie. elesanoko. niedrogo. ■ 
Cboluitońakwpn J7. Wenctówna

dg 2599

Rolnik
rutynowany energiczny trzynasto
letnia praktyka, pierwszorzędne 
poieien,:« poszukuje posady Zgło
szenia Kurjer Poznański

zdg 25 777

Ogrodnik
ikąfwader. do wojeko-wośoi l>(
•d eciolcin:a d rafa 1.vl< a z dobrem’ 
»Doleceniami Doszukuje
im a jn tik u lub ogrodach handlo
wych za.raz lub oóźn ej. Oferty 
•s k i e row ać Stanisław Wyżu j.
Grzybno, ooczta Iłówiec 
Śrem. ______ ________ zdg w Ig?

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady » W- 
towaniein luli pos.iigi — Oierty 
Kurjer Poznański zdg 96 045 -

Cukiernik
siła pierwszorzędna sztuka 
Oferty Kwrjer Pozo. zdg &6 0ó9

na miesiąc grudzień 1938 roku za oba wydania razem w Poznawiu 
w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mielcie zł 8.5®, z odnoszeniem d® 
domu w Poznaniu »1 3.70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem 

miesięcznie zf 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce te! 7.60, w innych 
krajach zl 8.50. W razie wypadków spowodowanych sil« wyższa, przeszkód w sakladsie. 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci ais maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych ł uroczystościowych poprzedza pomałną codzienną 
Telefony do Redakcji i Adaniniatracji: 44-61.14-76,33-07,35-24,35-25.40-72. w niedzielę, iwięta

Ogłoszenia .SSSSflłPS* nüfJS

Drobni» ogłoszenia (naiwv+ei ion i ’ wiefcsze dłużej według możnoAcŁ
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